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GENY 06Ł0SZEN: za 1 wiersz mm. w 1 szpalcie przed tekstem 
40 gr., w tekście 30 gr., za tekstem 25 gr. Ta­

belaryczne 50 proc. drożej. Inne— według umowy. O głoszen ia  drob ­
ne — 10 gr. od wyrazu, poszukiwanie pracy — 5 groszy od wyrazu.

Grób bł. Andrzeja Boboll 
odkryto w Pińsku

Po usilnych kilkuletnich poszukiwa­
niach OO. Jezuitów w podziemiach kla­
sztoru miejsca, gdzie spoczywały zwłoki 
bł. Andrzeja Boboli, udało się ostatnio 
miejsce to odnaleźć.

O. Jabłoński natrafił pod ołtarzem 
Matki Boskiej na ślady zamurowanych 
drzwi w podziemiach. Po wybiciu muru 
okazało się, że w podziemiach znajdo­
wała się kapliczka o dobrze zachowanej 
malaturze z miejscem gdzie spoczywała 
trumna z relikwiami.
Anglia nie da Czechom pomocy

Londyn stara się wytłumaczyć Pary­
żowi, że nie powinien wiązać się na 
śmierć i żyęie z Czechosłowacją. Zazna 
cza się tu, że stanowisko Polski ma w 
danej chwili ogromne znaczenie dla 
Londynu. Polska i Anglia zobowiązane 
są bronić Francję przeciw agresji — pi­
sze „Sanday Times" — ale nie mają 
żadnych zobowiązań wobec Pragi poza 
zobowiązaniami ligowymi.

Dlatego byłoby rzeczą naturalną, aby 
Polska i Anglia naradziły się wspólnie 
nad sytuacją — kończy pismo.
Afera szpiegowska we Francji

We Francji południowej wykryto sze­
roko rozgałęzioną aferę szpiegowską, w 
związku z czym aresztowano pięciu lu­
dzi w Grauhet, Paryżu i Bajonnie.

Hasło wyzwolenia Niemców
W sobotę odbyło się w Brolloper w 

Berlinie uroczyste zebranie korpusu kie­
rowniczego partii, któremu kanclerz H i­
tler w godzinnym przemówieniu dał ha­
sła I wytyczne na „walkę wyborczą” .

Hasłem tym jest konieczność wyzwo­
lenia sudeckich Niemców.

Anarchia w armii sowieckie]
Organ komisariatu obrony „Krasneja 

Zwiezda”, wzywając do wzmocnienia 
dyscypliny w armii, stwierdza, że w ar­
mii sowieckiej „znajdują się tacy do­
wódcy i tacy komisarze, którzy zapom­
nieli o tym, i i  bez dyscypliny wojskowej 
nie może być zwycięstwa".

Organ wojskowy przytacza przykład 
samowolnego opuszczania przez żołnie­
rzy koszar, wypadki pijaństwa i obojętny 
do tego rodzaju wykroczeń stosunek do­
wódców i komisarzy.

Żydzi na urlopie
Odbyła się w Wiedniu konferencja w 

ezesie której prezes państw, rody szkol­
nej dr Fritz oświadczył:

„Przystępujemy obecnie do pracy. 
Wszystkich żydowskich nauczycieli należy 
uważać za urlopowanych. W świętach 
szkolnych dzieci żydowskie nie mają 
brać udziału” .
Sowiety projektują konferencję 

mocarstw
Rząd brytyjski otrzymał od rządu so­

wieckiego propozycję zwołania konferen­
cji mocarstw. Rząd brytyjski uważa o- 
świadczenie w tej sprawie za przed­
wczesne.

Druga zapora na Dunajcu
W pow. brzeskim rozpoczną się wkrót 

Ce roboty publiczne, objęte ogólnopań- 
stwowym planem inwestycyjnym. Naj­
większą r. projektowanych Inwestycyj 
będzie budowa zapory wodnej nadduna- 
jecklej pod Czechowem, 10 kim poniżej 
zapory rożnowskiej. W r. b. mają być 
wykonane roboty wstępne kosztem 5 
milionów zł.

Wobec rokowań: Polska-Litw a
Dalsze rokowania z Litwą 
toczyć się będą po 31 marca

J a k  d o nosi dzisiejsza p rasa  esto ń ska  
do czasu m ia n o w a n ia  posłów  po lsk iego  
w  K o w n ie  i litew sk ie g o  w  W a rsz aw ie , 
da lsze  ro ko w an ia  p o m ię d z y  P o lsk ą  i 
L itw ą  trw ać  będą  za p o śred n ic tw em  p o ­
słów  w T a llin ie : D o jlid e  i P rz e sm y c k ie ­
go. P o  31 m arca  ro k o w a n ia  o d b yw ać  
się  będą  w  tryb ie  n o rm a ln ym .

P o p o łu d n io w a  p rasa  estońska  po da je  
w ia d o m o śc i ż K o w n a , w  k tó rych  w y r a ­
ża n adz ie ję , że o b ecn ie  w szys tk ie  k w e ­
stie  p o m ięd zy  L itw ą  i P o ls k ą  zostaną 
p o m yś ln ie  ro zstrzygn ięte  w du ch u  w za ­
je m n y c h  ustęp stw .

D y re k to r  rząd ow e j ag en c ji p rasow ej 
D o jlid e  (b ra t posła  lite w sk ie g o  w  Taili- 
n ie )  w yg ło s ił przez rad io  p rz em ó w ien ie ,

w sk azu ją c  na  o św iad cz en ia  m in . B e c k a , 
źe P o lsk a  n ie  m a z am ia ru  k rzyw dzen ia  
L itw y  i w y raz ił p rzek o n an ie , że sy tu a c ja  
L itw y  n ie  jes t w  te j ch w ili zagrożona, 
zw łaszcza, że L itw a  n ie  pó jdz ie  na d a l­
sze ustępstw a . O d rz u ce n ie  u lt im a tu m  
P o lsk i w yrząd z iło b y  L itw ie  n ie  d a ją ce  
s ię  n iczym  w y ró w n a ć  szkody.

D u że  w rażen ie  sp ra w iło  w czo ra j w y ­
s tą p ie n ie  d z ien n ikarza  P a le ck isa . P o d ­
czas an trak tu  w  teatrze  m ie jsk im  d z ien ­
n ikarz  ten  w ys tą p ił z g w a łto w n ym  prze 
m ó w ie n ie m  p rzec iw ko  u lt im a tu m  P o l ­
ski. O b e c n y  na sa li kom isarz  po lic ji 
zaa resz tow a ł m ó w cę , d o p ro w ad za jąc  go 
do aresztu . W ła d z e  lite w sk ie  w y d a iy  
ostre  zarządzen ia , b y  n ie  dopuszczać 
n igdz ie  do  w ys tą p ie ń  a n typ o lsk ich .

Francja organizuje obronę
F ra n cu sk a  Izba D e p u to w a n y ch  przy 

stąp i do  d e b a ty  nad  sp raw ą  o rgan izac ji 
narodu  na w yp a d e k  w o jn y .

P ro je k t o d p o w ie d n ie j u s taw y  o k re ś la  
po d staw o w e  zasady m o b iliz ac ji, w a ru n ­
ki w  k tó rych  m oże b y ć  zarządzona o- 
raz w a ru n k i w  jak ich  w in n a  b yć  p rzy ­
g o to w an a . W e d le  pro jek tu , p rem ie r b ę ­
dzie  sp ra w o w a ł fu n k c ję  m in is tra  ob ro n y  
n a ro d o w e j, k o o rd yn u u ją c  dz ia ła lność  
m in is te r iu m  w o jn y , m a ryn a rk i i lo tn ic ­
tw a  przy p o m o cy  sta łeg o  k o m ite tu  o b ­
ro n y . M in is te r o b ro n y  n a ro d o w e j za­
pew n ia  o b ron ę  p rzec iw lo tn iczą  te r y ­
to riu m , Rząd  w in ie n  już w  czasie  p o ­
ko ju  p rz yg o to w yw ać  o rgan izac ję  czasu 
w o jn y  i w p ro w ad zać  ją  c a łk o w ic ie  lu b  
częśc io w o , w  w yp a d k u  ag res ji, w  w y ­
pad kach  p rzew id z ian ych  przez p ak t L i ­
gi N a ro d ó w  oraz w o k re sach  n ap rężo ­
ne j s y tu a c ji m ię d z yn a ro d o w e j. P ro je k t

o p a rty  je s t na zasadzie  a b so lu tn e j ró w ­
ności o b yw a te li w o b e c  o b o w iązk u  obro  
n y  k ra ju , co zna jdu je  sw ó j w yraz  w  m o ­
b iliz a c ji ludzi i re k w iz yc ji m a te ria łó w . 
P ro je k t  u s taw y  z aw ie ra  p o n ad to  zasa ­
dę, źe w o jn a  n ie  m oże  b yć  ź ró d łem  
zysku  oraz p rzew id u je  zarządzen ia  m a ­
ją ce  na  ce lu  p rz yg o to w an ie  m o b iliz ac ji 
p rzem ys łu  już w  czas ie  po ko ju .

P ro je k t p rzew id u je  w re szc ie  zasady, 
na k tó rych  o p ie ra ć  się będz ie  n acze ln e  
do w ód z tw o . K ie ro w n ic tw o  dz ia łań  w o ­
je n n y c h  m a b yć  p o w ie rzo n e  n a cz e ln e ­
m u w o dzo w i, k tó ry  będz ie  m ó g ł być  
w yz n a cz o n y  już w  czasie  po ko ju . Z 
C h w ilą  o g ło szen ia  m o b iliz ac ji zostaje 
p o w o łan y  do życ ia  k o m ite t w o jen n y , 
k tó rego  o d p o w ie d n ik ie m  na czas p o k o ­
ju  jes t s ta ły  k o m ite t o b ro n y  n a ro d o ­
w ej.

Krwawe walki o Źńłtę Rzekę
P ra sa  jap o ń ska  donosi, źe osta tn io  

w zn ow ion e  zosta ły o p e ra c je  w o je n n e  w 
p ro w in c ji S u ju a n , gdzie po s tro n ie  ja ­
pońsk ie j w ys tęp u ją  pu łk i m o n g o lsk ie . 
D o  po w ażn ie jszych  w a lk  doszło pod m . 
Tuszeng

K o m u n ik a t ch ińsk i donosi, że Ja p o ń  
czycy  pod o s ło n ą  s iln ego  ogn ia  a r ty le ­
rii, u s iło w a li w ysa d z ić  z trzech o k rę tów  
w o je n n ych  d esan t na  pó łn o c  od m. 
W u h u . D esan t nap o tka ł na s iln y  opór 
ze s tro n y  ch iń sk ie j. W  w yn ik u  w a lk i 
Ja p o ń c z y c y  p o n ie ś li znaczne .s tra ty  i 
m u s ie li w y co fa ć  sw e  o k rę ty .

P ra sa  c trń sk a  d o n o s i, że „8 ch iń sk a  
n a ro d o w a  a rm ia ” (c z e rw o n a ) została u- 
zu p e łn io n a  p o s iłkam i i po d łuższym  w y 
poczynku  za ję ła  znaczny o d c in ek  f ro n ­
tu p ro w in c ji Szan s i. J e d n a  z d yw iz ji 
te j a rm ii po suw a jąc  się  na w sch ó d  n a ­
w iąza ła  u p o rcz yw y  bój z o d d z ia ła m i 
ja p o ń sk im i k o ło  w si San dż io szen , przy 
czym  doszło do  w a ik i w ręcz. K o lu m n a  
Ja p o ń c z y k ó w  m u s ia ła  się  co fn ąć  zo s ta ­
w ia ją c  oko ło  400 zab itych , a 30 J a p o ń ­
czyków  do sta ło  się  do n ie w o li.

W a lk i pod Su czau  na lin ii lunghaj- 
sk le j oraz w zdłuż ko le i T ie n ts in  — Nan- 
k in  toczą się nada l z w ie lk ą  z a c ie k ło ś ­
c ią . W  p o n ied z ia łek  w  godz in ach  ra n ­
n ych  b itw a  n ie  w esz ła  jeszcze w  sta ­
d iu m  d e c yd u ją c e , a lin ia  fron tu  n ie  u- 
le g ła  w iększym  zm ian o m . N a  w ie lu  o d ­
c in k a ch  fron tu  toczą się  w a lk i w ręcz. 
W e d łu g  os ta tn ich  do n ie s ień  o d dz ia ły  ja ­
p o ń sk ie  z n a jd u ją  się  pod H acz w an g  w 
o d leg ło śc i 35 km . od S u cz a u . W  szcze­
g ó ln o śc i w a lk i nad  w ie lk im  k a n a łe m  są 
bardzo zac ię te . C h iń cz y cy  m ie li w y s a ­

dzić w  pow ie trze  w ie lk ie  m osty na  p o ­
łu d n iu  od H a cz w a n g .

Kontrola wód chińskich
D u że  z a n ie p o k o jen ie  w yw o ła ło  w 

szangha jsk ich  ko łach  m o rsk ich  o ś w ia d ­
czen ie  jap o ń sk ich  w ładz  w o jsko w ych , 
iż bez sp ec ja ln eg o  zezw o len ia  żaden  
statek  n ie  m oże p e łn ić  s łużby żeg lugo 
w e j na w odach  ch iń sk ich , zn a jd u ją cych  
się  na obszarach  za ję tych  przez J a p o ń ­
czykó w . B r a k  tak ieg o  zezw o len ia  p o ­
c iąg n ąć  m oże za sobą  za jęc ie  statku  i 
ład u n ku . Z a rządzen ie  to  od nosi s ię  ró ­
w n ież  do rzeki Ja n g ts e .  W s p o m n ia n e  
ko ła  p o d k reś la ją , że zarządzen ie  jest 
sp rzeczne  z is tn ie ją c y m i tra k ta ta m i i 
m a na ce lu  u m o ż liw ien ie  jap o ń sk ie j m a 
ryn a rce  h a n d lo w e j o p an o w a n ie  żeglugi 
rzecznej w ew n ą trz  C h in  —  zn a jdu jące j 
s ię  ong i w  ręk ach  obcych .
Sukcesy Chińczyków 

w prowincji Szantung
W e d łu g  d o n ie s ie ń  n ad ch o d z ących  do 

S zan g h a ju , n a leży  o cz ek iw ać  w  n a jb liż ­
szym  czasie  w a lk  d e cyd u ją cy ch . W  po 
biiżu H suczau  w a lk i p rzyb ie ra ją  na sile . 
W  akcji b ierze udzia ł oko ło  150.000 żo ł­
n ie rzy  jap o ń sk ich  i sp o dz iew an e  jes t 
n ad e jśc ie  da lszych  posiłków . W  ko łach  
w o jsk o w ych  sądzą, źe będz ie  to n a j­
w iększa  b itw a  w  o b ecn e j w o jn ie  chiń- 
sko- japońsk ie j.

W e d łu g  do n ie s ień  z fron tu , w  p o łu d ­
n io w o -w sch o d n ie j części p ro w in c ji Szan  
tung  C h iń cz ycy  m ie li o d n ie ść  p e w ien  
su kces i zadać Ja p o ń c z y k o m  po w ażne  
stra ty . O d d z ia ły  jap o ń sk ie  m ia ły  s ię  na 
w e t co fn ąć .

Czerwona Hiszpania
chce pokoju

Prasa sowiecka donosi z Barcelony, 
że odbyło się tam dramatyczne posie­
dzenie rady Ministrów, na którym pod 
wrażeniem wypadków, jakie zaszły na 
froncie katalońskim, omawiano koniecz­
ność zgłoszenia wniosku o zawieszenie 
broni.

Morderca ks. Streicha
skazany na karę śmierci

Wczoraj Sąd Okręgowy w Poznaniu 
rozpatrywał sprawę W. Nowaka, morder­
cy ks. Streicha. Akt oskarżenia był 
krótki; stwierdzał tylko fakty. Nowak 
składał pierwsze zeznania. Opowiada o 
swoim życiu. Był żołnierzem armii au- 
strjackiej, służył później w I korpusie 
polskim na wschodzie pod dowództwem 
gen. Dowbór-Muśnickiego. Przeczy, ja­
koby należał do partii komunistycznej. 
Przeciwnie — „nie ma do Stalina naj­
mniejszego zaufania". Przyznaje, że „nie 
nawldzi" kościoła katolickiego. Byt paro 
krotnie karany za przestępstwa natury 
kryminalnej. *

Sąd skazał Wawrzyńca Nowaka na 
karę śmierci za zabójstwo ks. Streicha, 
oraz na 10 lat więzienia za usiłowanie 
zabójstwa kościelnego.

Niepokój w Szwajcarii.
Niektóre organy prasy szwajcarskiej 

rozpoczęły kampanię w związku z zagro­
żeniem granic kraju.

Rząd szwajcarski zamierza wydać u- 
spakajającą odezwę. Rada Związkowa 
ma ogłosić w poniedziałek manifest w 
sprawie neutralności Szwajcarii.

Przed wyborami w Egipcie
W miejscowości Susuk, w dolnym 

Egipcie doszło do poważnych zajść. 
Podczas przyjazdu kandydata na posła 
do parlamentu z ramienia stronnictwa 
Wald Osmana Muharem Pasza, b. mini­
stra robót publicznych, wielkie tłumy 
ludności wznosiły okrzyki na cześć b. 
ministra. Gdy Muharem Pasza i jego to­
warzysze udali się do meczetu na mo­
dlitwę piątkową, zastali świątynię oto­
czoną przez policję, która zabroniła im 
wstępu do środka. Policja rozpędzała 
tłum przy pomocy pałek gumowych, 
przy czym Muharem Pasza musteł się 
schronić do pobliskiej kawiarni. B. mini 
ster przesłał skargę na ręce króla a ko­
pię tego pisma doręczył premierowi Mo- 
hamedowi Mahmud Paszy.

Wobec wzburzenia wśród ludności 
władze sprowadziły posiłki policyjne z 
miejscowości Taszta i Kafr esz Szeich,

Czarne niebezpieczeństwo
Senator federalny Theodore Bilbo, 

przemawiając na łącznej sosji obu Izb 
leglslatury stanu Misslsslppi, wyraził o- 
bawę, że o ile murzynów, zamieszkują­
cych stany południowe, nie rozmieści 
się po koloniach, to w niedalekiej przy­
szłości ta szybko rozmnażająca się rasa 
stanie się większością w tych stanach. 
Senator Bilbo oświadczył, że zamierza 
wnieść do kongresu projekt ustawy o 
przyznaniu kredytów w sumie 250 milio­
nów dolarów na emigrację murzynów, 
zaznaczając, że dwa miliony murzynów 
gotowyćh jest podobno emigrować do 
Liberii. Senator wyraził swoje niezado­
wolenie z faktu, że obecnie już 19 z 48 
stanów unii pozwala na związki małżeń­
skie murzynów z białymi, może jeszcze 
gorsze w swych skutkach są, jego zda­
niem, nielegalne związki białych z czar­
nymi.
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Epidemia samobójstw
w Wiedniu

P ra sa  an g ie lsk a  do nosi o n ie u s ta n ­
n ych  ak tach  ta ro ru  w  W ie d n iu .

90 p roc . sk lep ó w  żyd o w sk ich  zosta ło  
po do b n o  p rz e ję tych , a re k w iz yc je  w 
d o m ach  ż yd o w sk ich  trw a ją  O d d z ia ły
S . A . obcho dzą  d o m y  i ż ąd a ją  od s tró ­
żów  list lo ka to ró w  żyd o w sk ich , k tó ry ch  
p o tym  u ż yw a  sią do  na jn iższych  po 
sług.

L icz b a  z a re k w iro w a n y ch  au t p ry w a t ­
n y c h 'w  W ie d n iu  w yn o s i k ilk a se t.

E p id e m ia  sam o b ó js tw  trw a  d a le j, a 
w c iąg u  w czo ra jsze j n o cy  60 osób p o ­
p e łn iło  sa m o b ó js tw o  w s a m y m  W ie d ­
n iu .

W  szko łach  n ie m ie c k ic h  zn ies iono  
m o d litw ą . B is k u p  L in z u  zosta ł po dobno  
a re sz to w an y .

Niemcy we Włoszech
N o po k ład z ie  trz e ch  statków : „ S ie r r a  

C o rd o b a ” , „D a r  D e u ts ch e " i O ce a n ia "  
p rzybyło  do N eap o lu  3 tys robotn ików  
n ie m ie ck ich  —  uczes tn ików  osta tn iego  
turnusu z b io ro w ych  w yc ie cz ek  do W ło c h  
zo rgan izow anych  przez n iem ie ck i F ro n t 
P ra c y .

P o  zw ied zen iu  N eapo lu  ro b o tn icy  w y ­
jad ą  do T rypo llsu , skąd  w końcu  b. m . 
pow rócą  do W ło c h  ce lem  w z ięc ia  udzie- 
łu  w w ie lk ie j m an ife s tac ji, urządzanej 
w N eap o lu  przez w ło sk ie  zw iązk i ro b o t­
n icze  na cześć n ie m ie ck ich  gości.

Pociągi błyskawiczne 
we Włoszech

r ' Z  dn iem  18 bm . u ruchom iono  na lin ii 
k o le jo w e j T u ry n — Pa d w a  pociąg i e lek ­
tryczne  now ego typu (u itra rap icQ , które 
p rzebyw ają  przestrzeń  400 km ., dz ie lącą  
oba m iasta  w rekordow ym  czasie  3 go­
dz iny 10  m in.

Ś re d n ia  szybkość n o w ych  pociągów  
w ynosi 125 km. na godz., norm alna szyb ­
k o ść — 1 25 km , na godz.

OJcobójca — bohaterem
W e  w szys tk ich  szko łach  so w ie ck ich  

w id n ie je  w ie lk i p laka t n as tęp u ją ce j t re ­
śc i: „N ie m a  an i rodziców , an i rodz iny , 
an i p rzy jac ió ł, gdy chodz i o in te re s  
państw a .

P e w ie n  14-letni uczeń  w z ią ł sob ie  
m o cn o  do se rca  pow yższe has ło  i jes t 
o b ecn ie  dz ięk i tem u  na drodze do św ie t 
ne j k a rie ry . O trz ym a ł on  s typ en d iu m  
do w yższej ucze ln i w  M o sk w ie . P o  u 
ko ń czen iu  je j o trz ym ać  m a bardzo d o ­
bre  stan o w isk o . Cóż tak ie g o  u czyn ił ten  
ch ło p a k ?  O to  poprostu  z a d e n u n c jo w a ł 
sw ego  w ła sn e g o  o jca  jak o  „n ieb ezp iecz  
nego  tro ck is tę ". W s k u te k  tego  do n ies ie  
n ia  o jca  rozstrze lano .

P ię k n e  zaiste o w o ce  w ych o w an ia  k o ­
m u n is tyczn eg o !..,

Wiosna Idzie...
Z  zachodu zb liża s ią  do nas fa la  w io ­

sen n eg o  c iep ła . W e  w szystk ich  k ra jach  
zach o d n ie j E u ro p y  te rm o m e tr w skazu je  
te m p e ra tu rą  n iez w yk łą  o tej porze roku .

W c z o ra j o g. 6. w  B e r l in ie  zan o to ­
w an o  16 stopn i c iep ła . W  c iąg u  d n ia  
c ie p ło ta  n ie w ą tp liw ie  sią  podw yższy.

W  L o n d y n ie  w  p a rkach  ro zw ija ją  sią  
pąk i na d rzew ach .

L u d n o ść  P a ryż a  o d b y ła  w  n iedz ie lą  
p ierw sze  w yc ie czk i p o d m ie jsk ie . L a s y  w 
S t. G e rm a in , w  W e rs a lu  z a ro iły  s ią  w y ­
c ie cz ko w icz am i. W  ca łe j F ra n c ji p a ­
n u je  w io sen n a  pogoda. Ł ą k i z a z ie le n i­
ły  sią już w n ie k tó ry ch  o k o lica ch  p o ­
k ry ły  sią  n aw e t k w ie c ie m  S w e g o  ro ­
dzaju se n sac ją  b y ło  n ie sp o ty k a n e  o te j 
porze p o ia w ie n ie  sią ną u lic ach  Pa ryż a  
p rzech od n iów  w  k ape lu szach  s ło m k o ­
w ych  a la  C h eva lie r ,

„Klub samobójców**
W  T ok io  z m a rł na g ru ź licę  prezes 

słynnego  „K lu b u  sam o b ó jcó w ” S z u ii 
Eg aw a . Po d czas  jego pogrzebu k ilku  
cz łonków  k lub u  u s iło w a ło  pope łn ić  sa­
m obójstw o , ćo zosta ło  udarem niona 
przez po lic ję . M im o  to k ilku  cz łonków  
k lubu zag inęło  w ta jem n iczy  sposób. 
D o tych czas  znaleziono zw łok i jednego z 
cz łonków  tego stow arzyszen ia .
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widok polskiego mo­
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Przemówienie szefa GIN, pn. Skwarczyńskiego
N a  w iecu , u rządzonym  19 bm . w  W a r  

szaw ie  na p lacu  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  
w zw iązku  z p rzy ję c iem  przez L itw ą  
u lt im a tu m  Po lsk i, szef O bozu  gen . S t. 
S k w a rc z yń sk i w yg ło s ił n a s tę p u ją ce  prze 
m ó w ien ie :

O B Y W A T E L E !
L itw a  p rzy ję ła  u lt im a tu m  R ządu  po l­

sk iego  w  pe łn ym  brzm ien iu .
Z e  sta ło  sią to  dziś, 19 m arca , w  dn iu  

Im ie n in  W sk rz es ic ie la  P o lsk i Jó z e fa  P i ł ­
su dsk ieg o , n ab ie ra  to  sym b o liczn eg o  
znaczen ia , —  ja k b y  D u ch  W ie lk ie g o  
M arsza łk a  z zaśw ia tów  k ie ro w a ł losem  
i po m n aża ł s ły  N a ro d u  Po lsk ieg o .

To  n o w e  o s ią g n ię c ie  Rzeczp osp o lite j 
P o ls k ie j ro z legn ie  sią sze ro k im  e ch em  
po c a ły m  św ie c ie . Ś w ia d c z y  ono  o s ile  
P a ń s tw a  P o lsk ieg o  i jeg o  w yso k im  a u ­
to ry te c ie  w śród  n a ro d ó w  św ia ta . Dziś 
św ia t c a ły  w ie  o tym , że N a ró d  Po lsk i 
s tan ie  zawsze s iln ie  i z d e cyd o w an ie  w 
o b ro n ie  h o n o ru  i godnośc i sw ego  Pań  
stw a i w ie rzy  w  sw ą m is ją  dz ie jow ą.

S u k ce s  ten  zaw d z ięczam y z d ecyd o ­
w a n e m u  s tan o w isk u  P a n a  P re z yd e n ta  i 
R ządu , oraz s ile  i m o ca rn e j po staw ie  
naszej A rm ii pod w odzą M arsza łk a  Srr.i 
g łeg o  R yd za .

Z aw d z ię cz a m y  to  ró w n ież  en tu z jaz ­
m o w i so lid a rn ie  zw artych  szeregów  N a ­
rodu  P o lsk ieg o  d a ją ceg o  naszym  w ła ­
dzom  s iln e  o p a rc ie  do w ys tąp ień  na 
zew nątrz .

P o ls k a  i Ł o t w a
L i s t  ło t e w s k ie g o  d s ie n n ik o p s o

Popieraj L.O.P.P.

N a przestrzen i 105 km c ięgn ie  s ię  
g ran ica  m iędzy P o lsk ą  a Ł o tw ą . P ie rw ­
sze 2 0 -iecie odzyskan ia n iepod leg łośc i 
przez ob yd w a  Pa ń s tw a  m in ę ło  pod Z n a ­
k iem  przyjaznego zrozum ien ia  obopó l­
n ych  in te resów  i w zajem nego  poszano­
w an ia  —  bez jak ieg oko lw iek , bodaj n a j­
m nie jszego zatargu granicznego.

R ó w n ież  na polu gospodarczym  sto ­
sunki coraz lep ie j s ię  rozw ija ją , a n a j­
lepszym  tego dow odem  jest ostatn io  
z aw arty  tra k ta t hand low y. W spom n ieć  
także na leży o b ra te rs tw ie  broni, k tó re  
tak serdeczn ie  z łą czy ło  a rm ię  polską z 
ło tew ską  przed 20 la ty  w  czasie  w a lk  o 
n iepo d leg łość  i k rw ią  p rzyp ieczętow ane  
zosta ło , by ten  b łogosław iony s iew  trw a ł 
w ieczn ie  i w  dalszym  c iągu u trw a la ł 
przyjazne stosunki m iędzy obu N a ro ­
dam i.

Pod róż , jaką  ub. jes ien i od by ł po 
Ł o tw ie  po lsk i M in is te r P rzem . i H an d lu  
p. Rom an ze św itą  (m . in. p rzeb yw a ł w 
św ic ie  rep rezen tan t G d yń sk ie j Izby P rzem . 
H an d l.) oraz rew izy ty  ło tew sk iego  M in . 
S k a rb u  p. Ek is a , M in . R ob . Pu b l. Be- 
rz insa i prezesa ło tew sk ie j Izb y  P rz e m .- 
H and l. p. A n d re ja  B e rt in sa  —  d ę ły  po d ­
s taw y do w znow ien ia  uk ładu  han d lo w e ­
go. O b ecn o ść  zaś prezesa ło tew sk iego  
Z w . In w a lid ó w  p. kpt. G udże  na n iedaw  
no odbytym  kongresie  po lsk iego Z w . In ­
w alidów , da ła  sposobność do se rd ecz ­

nego odśw ieżen ia  przed 20 la ty  zawar* 
tego b ra terstw a  k rw i m iędzy obu a r ­
m iam i.

N ie  m nie j p rzyjazne porozum ien ie  p ra ­
sow e m iędzy obu N aro d am i w ykazu je  
troskę o zac ieśn tęc ie  stosunków  na polu 
ku ltu ra lnym  i gospodarczym  m iędzy są 
s iadam i.

W  ło tew sk ie j O perze  N arod ow e j w R y ­
dze w ystęp o w a li gościnn ie  śp iew acy  poi 
scy (m . In . W ła d . K ie p u ra ) jak  rów n ież  
po lsk ie  zespo ły ba le to w e , a na jlepszy 
ło tew sk i C hór p. R e ite rsa  n ie jed n okro t­
n ie  w ystępo w a ł w  w iększych  m ias tach  
po lsk ich  c ie sząc  s ię  zasłużonym  pow o­
dzen iem .

W  s łyn n y m  ło tew sk im  kąp ie lisku  Ke- 
m erl, z kąp ie lam i bo row inow ym i i 
s iarczonym i (40  km. od R y g i)  zbudow ał 
R z ąd  ło tew sk i przed k ilku  lo ty  w sp a n ia ­
ły  n a jbard z ie j now ocześn ie  urządzony 
„G ra n  H o te l" ,  po łączony z zak ładem  
leczn iczym . H o te l ten, popu larn ie  nazwa 
n y  „ B ia ły m  P a ła łe m  z K a m e r i" ,  zw ie ­
dza tys iące  ku racjuszy i tu rystów , a 
w śród  n ich  i M in is te r  Rom an , którzy 
w yw ożą  z zd ro jow iska  K em eri p rzep iękne 
w rażen ia , z jego urządzeń i w span ia łego  
natu ra lnego  po łożen ia.

C zym  K ryn ic a  d la  P o lsk i, fym  sam ym  
K a m e r i d la  Ł o tw y .

Ż ycz yć  by so b ie  na leża ło , by w n a d ­
chodzącym  sozonie le tn im , po lscy tu ryśc i

Ł o tw ę , a ło te w scy  P o ls k ę  zw ied z ili i po ­
znali.

C e lem  zaś tych  k ilku  ślÓw jest, by 
przyjazne w zajem ne stosunki jeszcze s i l ­
n iej zac ieśn ić  i pom óc w  ich  rozszerze­
niu.

PRZEGLĄD PRASY

W id z im y  do w o d n ie , że ? j- d n o cz o n y  
w ys iłe k  ca łego  N a ro d u , p o d ję ty  w sp ó l­
n ie  i zm ie rz a ją cy  do  jed neg o  ce lu  dał 
dziś i da zawsze trw a łe  zdobycze. T y lk o  
zespo lon y  i en tu z jas tyczn ie  a k ty w n y  
N a ró d  je s t zdo lny dać P a ń s tw u  s iłą  ko ­
n ie czn ą  do w y w ie ra n ia  m o ca rs tw o w eg o  
w p ły w u  na b ieg  w yp a d k ó w  św ia ta .

P a m ię ta jm y  o tym  zawsze przy w y ­
k o n yw a n iu  każdej n a w e t co d z ien n e j 
p racy , a siła  P a ń s tw a  Po lsk ieg o  w zra ­
s tać  będzie  z dn ia  na dzień!

P a m ię ta jm y  o s ło w ach  M arsza łk a  P i ł ­
su dsk iego  „z w y c ię ż y ć  i spocząć na lau- 
rach , to  k lą s k a ” .

W e  w sp ó in ym  w ys iłku  trzeba trw ać!
W y c ią g a m y  dziś do L itw y  s iln ą  b ra t ­

n ią  d łoń  —  do zgody! W ie rz y m y , ża 
naród  litew sk i o ck n ą ł sią z n a rzu co n ych  
m u  w  czasie  la t w spó ln e j naszej n ie ­
w o li p rzyw ar p ien ia c tw a  i zaw iśc i i od 
dziś s tan ie  do  u św ię co n e j tra d yc ją  h i­
s to ryczn ą  w sp ó łp ra cy  z N a ro d em  P o l­
sk im .

O b yw a te le !
W ie m y , iż dz is ie jszy su kces na te re ­

n ie  m ię d z yn a ro d o w ym  jes t p ierw szym  
z serii da lszych  o s iąg n ięć . —  T rw a jm y  
ty lk o  w e w sp ó ln ym  so lid a rn ym  w ys iłk u .

R zeczpospo lita , J e j  P re z yd en t i Rząd 
n iech  ży ją l

A rm ia  P o ls k a  i J e j  W ó d z  M a rsz a łek  
Śm ig ły- R yd z  n ie ch  żyją l

W  so botą  w  W a rsz a w ie  dosz ło  do 
za jść, k tó ry ch  p u n k tem  w y jś c ia  b y ły  
d e m o n s tra c je  m ło dz ieży przed b an k am i 
i k asam i oszczędności p rzec iw ko  w y ­
c o fu ją c y m  sk ład k i p an ika rzo m , re k ru tu ­
ją c y m  się  p rzew ażn ie  z pośród  lu d n o ś  
c i ż yd o w sk ie j.

„G a z e ta  P o ls k a ” p o d k reś liw szy , że 
b a n k i i k asy  p ra co w a ły  n o rm a ln ie  i 
w y p ła c a ły  bez o g ran icz eń  żądan e  k w o ­
ty , z ao p a tru je  sw e  o m ó w ie n ie  n as tę p u ­
ją cą  u w ag ą :

To otrzeźwiło panikarzy i w go­
dzinach popołudniowych ruch w ka­
sach wrócił do zwyczajnej normy. 
Jak zwykle w takich okazjach głu­
pi stracił lub straci a mądry zyska. 
Najmądrzejsi zaś byli ci, którzy 
zachowali spokój i zaufanie.

W  te j sp ra w ie  p isze „P o ls k a  Z b ro jn a ” :
Pomijamy fakt, że odruchy te 

bardzo niekorzystnie świadczą o 
zmyśle rzeczywistości, o zdolnoś 
ciach ekonomicznych narodu ży­
dowskiego —  słowem o tych wszy­
stkich rzekomo jednych w swym 
rodzaju i niezastąpionych inicjato­
rach postępu.

Cóż bowiem przynieść im mo~ 
ę ł° poza osłabieniem finanso­
wym kraju —  nagłe wycofywanie 
wkładów w dobie ograniczeń dewi­
zowych?

Stwierdzamy tylko, ie była to 
dla społeczeństwa żydowskiego wy­
jątkowa okazja do wykazania swej 
dojrzałości obywatelskiej, swej —  
mówmy szczerze —  lojalności wo­
bec państwa polskiego.

Obrazki, któreśmy widzieli w sto­
licy, dostatecznie pouczają, co war 
te są deklamacje i oświadczenia, 
przeniesione na grunt rzeczywi­
stości

Kontrast w porównaniu z posta' 
wą społeczeństwa polskiego aż 
nazbyt wyraźny. Tam — męskie, 
spokojne, ufne oczekiwanie, tu —  
własna kieszeń, nieufność, nieopa­
nowane nerwy, niczym nieuspra­
wiedliwiony —  strach.

W efekcie —  nięzorganizowana 
może, bezładna, ale. w działaniu 
poszczególnych jednostek, świado­
ma —  dywersja.

Oto, czego możemy się spodzie­
wać, rozumując trzeźwo.

* **
P a ń s tw a  zachodn ie , zw łaszcza A n g lia  

i F ra n c ja , w yp ro w a d z iły  L itw ą  z b łędu , 
ja k o b y  licz yć  m og ła  na ich  po m o c  w 
p o lity ce  an typ o lsk ie j.

N ie  ca ła  jed n a k  o p in ia  fran cu ska  za ­
ch o w a ła  sią bez zarzutu. W  sp raw ie  tej 
p isze „C z a s " :

„Przykro jest o tych rzeczach 
pisać, przykro tymbardziej, że te 
wrogie głosy dały sią słyszeć ze 
strony naszej sojuszniczki Franc /• 

Nie całej Francji oczywiście, i 
nie ze strony rządu francuskiego. 
Ale wśród Francuskiej lewicy zna' 
leźli się publicyści i znalazły się 
pisma, którzy usiłowali propozycję 
Polski przedstawiać w najbardziej 
niekorzystnym świetle, i którzy natU 
zarzucali, że jesteśmy mącicielarrii 
pokoju.

Z przykrością prawdziwą notu­
jemy te głosy. Czynimy to dlate' 
go, że w imię dobrych stosunków 
między Polską a Francją lepiej 
jest wszelkie pretensje otwarcie 
sobie nawzajem wypowiadać, niż 
je przemilczać, swój żal ukrywać’ 
a w konsekwencji od siebie się od' 
dalać.

Popieranie dobrej prasy 
jest obowiązKiem Kai0 
dego PolaKa.

Po przeczytaniu Gazety n*« 
niszcz jej, daj do przeczytani* 
drugiemu i zachęć do zapren# 
merowania czy kupowania „G* 
zety Częstochowskiej” .



Nr 67 GAZETA CZĘSTOCHOWSKA Str 3

Z życia Częstochowy i okolicy
K A L E N D A R Z Y K  £  O b ł S C l  K U P C Ó W

W  ub. p o n ied z ia łek  o d by ło  s ią  o g ó l­
ne  z eb ran ie  K u p c ó w  d e w o c jo n a iis tó w . 
Z eb ra n iu  p rzew o dn iczy ł prez. W ilk o sz e w  
sk i. Z a  sto łem  p re z yd ja ln ym  zasied li 
ks. p ra ła t W ró b le w sk i, ks. prob. M o n d ry  
z p ro to k u la tem  p. Sm o cz e rsk im  Z e ­
b ran ie  zaga ił p rzew o dn iczący  sekc ji 
k u p có w  d e ta lis tó w  rad ca  N o w ic k i, k tó ­
ry w sw ym  p rz em ó w ie n iu  p rzed staw ił 
p lan  akcji p ro p ag an d o w e j w w a lce  
O całkowite od żydzen ie  h an d lu  dew o ­
c jo n a lia m i i p o d n ie s ien ia  este tyczn ego  
w yg lą d u  d e w o c y jn y c h  w yro b ó w  w y tw a ­
rzanych  w naszym  m ieśc ie . W  tym  c e ­
lu bedą zo rgan izow ane  sp ec ja ln e  w y ­
k łady , k tó rych  te m a tem  bedzie  z ap o ­
zn an ie  sie ze sztuką now oczesną , jak  
ró w n ież  ze sztuką lu d o w e j tw órczości 
d e w o cy jn e j, k tó ra  w  o g ó ln ym  do robku  
w in n a  zna leźć  na jszersze  zasto so w an ie , 
a b y  ze rw ać raz na zaw sze z naśisdow- 
n ic tw em  zag ran iczn ym

D e w o c j o n a i i s t ó w  ■wnTniwniiiiiinmnBea—m w f TT——”Iffl—ffi—

Z  ko le i zab ra li głos ks. p ra ła t W r ó ­
b lew sk i i ks. M o n d ry , p o d k re ś la ją c  na 
w ażkość  p lan o w e j akcji, k tó ra  ty lk o  
w ted y  w yd a  po żądane  o w o ce , je ś li przy 
tym  w ła sn ym  w arsz tac ie  s tan ą  do zgod ­
nej i w y trw a łe j p ra cy  w szyscy  k u p cy  
d e w o c jo n a liś c i.

Z e b ra n i jed n o g ło śn ie  w y ra z ili jaknaj- 
dalszą g c to w o ść  po parc ia  te j ak cji uw a 
ża jąc, że przy tej w sp ó ln e j a k c ji n ie  
p o w in n o  zab rakn ąć  n iko g o . W  d ysk u s ji, 
k tó ra  sie w yw ią z a ła  w z ię li udzia ł pp.
H iile ro w a , L a n d e c k i, R yb ick i, G ra ca ra ,
N a ń k o w sk i i M ich a lsk i. W  szeregu u- 
ch w a lo n ych  pu n k tó w  n a leży  po dkreś lić  
po w z ię tą  u ch w a łę , m oc k tó re j w k ład a  
na d e w o c jo n a iis tó w  o b o w iąz ek  bez ­
w zg lęd n eg o  bo jko tu  tych , k tó rzy b y  u 
s iło w a li u ch y lić  s ię  od p o w z ię tych  p o ­
s ta n o w ie ń . P ro je k t  u fu n d o w a n ia  w ła s ­
nego  sz tandaru  zyska ł o g ó ln ą  zgodę-

Dziś: Pelagii, Nikona 

Jutro: Gariela, Marka

S to n c e :  W s c h ó d  5.34 
Z a c h ó d  17 53

K s ię ż y c :  W s c h e d  0.56 
Z a c h ó d  9.12

D y żu ry  aptek
W nocy z wtorku na środę dyżurują apteki 

przy ul. Aleja Wolności i Narutowicza, w nocy 
ze środy na czwartek — przy A lei N.M.P. 50 
1 Warszawskiej 41.

— Kupcy detaliśel chrześcijańscy 
w hołdzie Marszałkowi. W  C entra l 
nym  Z # ią z k u  Kup. de ta liczn ych  ch rz e ­
śc ijan  c d b y ło  się  zebran ie , zw o łane  dla 
uczczen ia  u roczystośc i im ien in  M arsza ł­
ków  Po lsk i. A k tu e ln e  przem ów ien ie  w y ­
g ło s ił prezes lankdw sk i. K u p iec tw o  u- 
ch w a liło  rezo lucję , ośw iad cza jąc  goto ­
w ość oddania s ię  ca łk o w iteg o  ne każde 
zaw o łan ie  W o d za  N arodu .

Echa uroczystości marcowych
W  ca łym  naszym  p o w ie c ie  w  zw iąz ­

ku z u ro czys to śc iam i im ie n in o w y m i w 
w  d n iach  1 9 — 20 bm . o d b yw a ły  sie 
zg o m adzen ia .

W  te j ch w .li je s te śm y  p o w ia d o m ie n i, 
że w  g rom adz ie  Nowiny i wsi Cisie, 
gm . W e g lo w ic e  o d b y ły  s ie  zg ro m adze ­
n ia, na k tó rych  p o stan o w io n o  w ysłać  do 
P a n a  M arsza łka  Śm ig łego-R yd za  d e p e ­
sze. w  k tó re j m ieszkań cy  o św iad cza ją  
go to w o ść  s taw ien ia  s ią  na  rozkaz W o ­
dza.

W  Borze ZapilsKim i Wręczycy
zgrom adzen i na m a n ife s ta c y jn y m  w ie cu  
w ys ła li depesze  do P a n a  P re z yd en ta  R . P. 
z ap ew n ia jąc , że w każdej ch w ili s taną  
w  karn ych  szeregach  na rozkaz.

W Krzepicach na ak ad em ii p o św ie ­
co n e j o sta tn im  w yd a rz en io m  m an ife s tan  
ci w ys ła li h o łd o w n iczą  depesze do P a n a  
P re z yd en ta  R zeczypospo lite j z a p e w n ia ­
ją c  G o  o g o to w o śc i o d d a n ia  k rw i i m ie  
n ia  na o łtarzu  O jcz yz n y .

W  Wąsoszy, gm . P o p ó w . N a  zgro ­
m adzen iu  d la  uczczen ia  u ro czysto śc i 
im ie n in o w ych  po w z ię to  rezo lu cje  c a łk o ­
w iteg o  o d d an ia  sie na  każd y  rozkaz 
W o d z a  N acze ln eg o .

—  Regulacja Kucellnkl. P ie rw sz ym  
e ta p em  robót pu b liczn ych  p ro w ad zo ­
nych  przez M ag is tra t jest k o n ty n u o w a ­
n ie  reg u la c ji rzeki K u c e lin k i, przy k tó ­
rej z a tru d n io n o  już p ierw szą  partje  ro ­
b o tn ik ó w  se z o n o w ych . R o b o ty  fin an so ­
w an e  są przez Fu n d u sz  P ra c y . W  n a j­
b liższym  czasie  s k ie ro w a n i zostaną do 
robót dalsze sze reg i bezrobo tnych .

— Czyżby to było prawdą? O
p in ia  pu b liczn a  zan iep o k o jo n a  jest k o l­
p o rto w an ą  pog łoską , ja k o b y  k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  m . C z ęs to ­
c h o w y  p. R yb ic k i, z rac ji p ia s to W Ł .Ja  
godnośc i g en e ra ln e g o  sek re ta rza  O b y ­
w ate lsk iego  K o m ite tu  m ie jsk ie g o  Po rn o  
cy  Z im o w e j p o b ie ra ł za tę  p ra cą  pensję . 
W e rs ji tej w ed łu g  naszego m n ie m an ia , 
n a leża ło b y  ja k n a jry ch le j zaprzeczyć a l ­
bo w iem  w ia d o m e m  jest, że p ra cę  w 
k o m ite c ie  p o m o cy  z im o w e j trak tu ję  sie  
hon o ro w o . O cz e k iw ać  zatem  n a le ż y  od 
sfer w ła śc iw yc h  o d p o w ie d n ie g o  k o m u ­
n ik a tu .

Lecznictwo zapobiegawcze
Po za  bezpo średn ią  p o m ocą  w fo rm ie  

p ien iężn e j w  o k re s ie  ch o ro b y  w z g lęd n ie  
z w yd a tk a m i zw iązan ym i z le czen iem  
u b ezp ieczo n ych , U b ez p iecz a ln ie  Sp o łecz  
ne  roztacza ją  sta łą  o p iek ą  nad  stan em  
zd row ia  sw ych  cz ło n kó w  i ich  rodzin 
w  fo rm ie  le cz n ic tw a  zapo b iegaw czeg o  
przez su b syd io w an ie  czy też u trz ym an ie  
w e  w ła sn y m  zakres ie  p rzych o d n i p ro f i­
la k tycz n ych . u rządzan ie  k o lo n ii i p ó łk o ­
lo n ii d la  dzieci, obozów  w yp o cz y n k o ­
w ych  dla ub ezp ieczon ych , s tac ji o p iek i 
nad  m atką  i d z ieck iem , d o żyw ia ­
n iem  dz iec i jak  ró w n ież  przez o rgan izo  
w a n ie  o d p o w ie d n ie j p ro p ag an d y  m a ją  
ce j na ce lu  p o d n ie s ien ie  stan u  zdro ­

w o tn o śc i w śród  sze ro k ich  m as u b ez p ie ­
czo n ych .

W y d a tk i na  le czn ic tw o  zap o b ieg aw ­
cze w zrasta ły  na przestrzen i trzech ostat 
n ich  la t bardzo w yd a tn ie .

W y n io s ły  one  w roku 1935 —  1.387.000 
zł, w roku  1936 —  3.454.000 zł, gdy w  
r. 1937 o s ią g n ę ły  kw o tę  5.412 536 zł.

— I n ż .  Wróbel udekorowany me­
dalem. W  czw artek  ub ieg łego  tygodnia, 
inż. Rom an  W ró be l, v icep rezes często ­
chow sk iego  obw  L ig i M or. i K o l. zosta ł 
udekorow any z ło tym  m eda lem  B e lg ij ­
sk ie j L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia lne j. D e k o ­
ra c ji do kona ł w  im ien iu  be lg ijsk ie j b ra t­
n ie j organ izacji K om isarz  p. R am lo ta  
inż. R . W ró b e l o trzym a ł najw yższe od­
znaczen ie  jak ie  za w yb itn ą  p racę  daje  
be lg ijska organ izacja  G ra tu lu je m y .

— Wolsko na budową pływalni. 
Orkiestry naszego garnizonu też pragną 
dorzucić cegiełkę pod budowę pływalni 
I w tym  celu pod protektaterem genera­
łowej Gąsiorowskiej urządza szereg kon­
certów. Kierownictwo spoćzywa w rę­
kach wytrawnego muzyka por Grzewiń- 
skiego. Pierwszy koncert odb,dzie się 
w dniu 3 kwietnia. Z programem zapoz 
namy czytelników w następnych nume­
rach gazety.

— Liga Morska I Kolonialna. —
D ziś w środę w  lo k a lu  w ła sn y m  (u l. 
N . M a rii P a n n y  42 ) o godz. 18.30 o b ­
rad o w ać  b e d n e  sekc ja  o rg an iz acy jn o
p ro pag an do w a  (D n i k o lo n ia ln ych ).

— Kursy obrony przeciwlotniczej
W e  w to rek  ro zpo czę ły  się  k o le jn e  4 
k u rsy  w ysz k o le n ia  k o m en d a n tó w  b lo ­
kó w  i d o m ó w  d la  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j 
i g azo w e j. K u rsy  te są p rzed o sta tn im i, 
po czym  na n as tęp n ych  k u rsach  będą  
p o d d an i p rzeszko len iu  k a n d yd a c i na 
k o m en d a n tó w  ośrodków  i o b iek tó w . 
W y k ła d y  p row ad z ić  będą  kpt. D yn ó w  
sk i Tadeusz  w  O g n isk u  N ie p o d le g ło śc i 
i p. E ig ie r t  w sa li R a d y  M ie jsk ie j.

— Echa zamordowania nauczy­
cielki. M o rd e rs tw o  n a u cz yc ie lk i Grusz- 
kó w n y  do tąd  n ie  zosta ło  w yśw ie tlo n e . 
Ja k k o lw ie k  m ie jsco w a  prasa przed k il­
ku tyg o d n ia m i po da ła  do  w iad o m o śc i
0 a re sz to w an iu  m o rd e rcy , to  jed n a k  
w iad o m o ść  ta okazała  się  p rzedw czesną ,
1 n iep raw d z iw ą . Z a g a d k o w e  m o rde rstw o  
do tąd  o k ry te  jes t ta jem n ica , a ś led z tw o  
p row ad zon e  z n ie s łab n ącą  en erg ją  n a ­
p o tyk a  na bardzo po w ażn e  t ru d n o ś c i.

— „Nie wlede dnia ani godziny".
W  sobotę  ub. tyg o d n ia , P ie k a rsk i, m ie ­
szkan iec  M s to w a , p o w raca ją c  z Często  
ch o w y  do do m u  o m a l n ie  p rzyp łac ił ż y ­
c ie m  te j podróży. Tuż za W y c z e rp a m i 
p rzyd rożna  top o la  ru n ę ła  nag le  na prze 
jeżd ża jącą  fu rm an k ę , zab ija ją c  k o n ia  na 
m ie jscu . P ie k a rsk i na szczęście  n ie  po- 
po n iós ł szw anku .

P rzyczyn ą  z w a len ia  się  topo li b y ło  
p o d e rżn ięc ie  p iłą  d rzew a, k tó rego  d o k o ­
na ł jed en  z m ie sz k ań có w  W ycz e rp . P o ­
n iew aż  w yp ad ła  m u  w  trak c ie  ro bo ty  
jak a ś  inn a  sp raw a , o d d a lił się  do do m u  
p o zo staw ia jąc  p racę  n iedo ko ń czo n ą. —

W y s ta rc z y ł jed en  po dm u ch  w ia tru  i t o ­
po la  ru n ę ła , p o w o d u ją c  śm ie rć  kon ia .

P ie k a rs k i w n o s i skargę  o o d szko d o ­
w an ie  za zab itego  ko n ia .

— Nowa placówka handlowa. —
I  znów  m ożem y się  p o d z ie lić  się  z 

naszym i czy te ln ikam i radosną w iadom oś 
cią , że w ub tygodn iu  w  dom u N r. 43 
przy ul. N. M a r ii P a n n y  z o s ta ł o tw a rty  
ch rz e śc ijań sk i sk lep  tytun iow y. N a leży  
nadm ien ić , że n ie  tak  daw no w  tym  sa ­
m ym  sk lep ie  gospodarow ał żyd, h an d lu ­
jąc  kon fekc ją . N ow ej p lacó w ce  życzyć 
należy pow odzenia.

— Z teatru Kameralnego.
W  środę dn. 23 bm . o godz. 17.45 i 

20.30 d w a  g o śc in n e  w ys tę p y  n a jp o p u ­
la rn ie jszeg o  k o m ika , a rty s ty  tea tró w  
.A te n e u m ” i .C y r u l ik a "  w  W a rsz a w ie  
S ta n is ła w a  S ie la ń sk ie g o  bo hatera  f i l ­
m ó w  .M a n e w ry  m iło sn e ” , .D o ro ż k a rz  
nr. 13” , .T ró jk a  h u lta js k a ” , „K ró lo w a  
p rz e d m ie śc ia " , „U ła n i  k s ię c ia  Jó z e f a ” , 
w  a rcyz a b aw n e j fa rs ie  w  3 ak tach  p. t. 
„H isz p a ń sk a  m u c h a ” .

— Zwłoki noworodka. W  zb io r­
n iku  na w odę  na leżącym  do fab ryk i c h e ­
m iczne j w W rT o so w ie  znaleziono zw łok i 
now orodka p ic i m ęsk ie j. En e rg iczn e  
ś ledztw o prow adzi po lic ja  ce lem  w yk ry ­
c ia  w yrod ne j m atk i.

—  Ośla łąka. N a  d w o rcu  a u to b u so ­
w ym  jest nap is , k tó ry  d o s ło w n ie  p rz y ­
taczam y: „ W  P ro w a d z a n ie  ro w e ró w  na 
P o c z e k a L n ie  P o lic y jn ie  W z b ro n io n e ...”

Je ż e l ib y  k to  c h c ia ł p rzyp u szczać  że 
„k a lig r a f ” u m yś ln ie  p u śc ił w odze  fa n ­
tazji a rtys tyczn e j, te m u  rad z im y  n a o cz ­
n ie  się  p rz ek o n ać . D z iw ić  się ty lk o  
ń a leźy , że zarząd d w o rca  a u to b u so w e ­
go n ie  m a czasu z lu s tro w ać  ch o ć b y  raz 
w  m ie s ią cu  tego  „ re p re z e n ta c y j­
n e g o ”  g m ach u  ab y  zapoznać się z w a 
ru n k a m i h ig ie n icz n ym i, jak ir. tam  p a ­
n u ją  C zęs to ch o w ę  stać przecież  na 
tro ch ę  w ię ce j czystośc i. Czas się  za jąć  
ko m u  n a leży .

Mienie włościan płonie
B is k u p ic e .  O d  w a d liw ie  u rząd zo n e ­

go k o m in a  p o w sta ł pożar, k tó rego  pa ­
stw ą  pad ła  zagroda S ta n is ła w a  M ize ry . 
Z  ca łe g o  d o m o stw a  zosta ły  ty lk o  zglisz 
cza.

Słow ik —  gm . W rz o so w a . W  zagro 
dz ie  Jó z e fa  D obosza  p o w sta ł pożar tra  
w ią c  do m  m ieszka ln y , stodo łę  i o b o rę  
w raz z c a łym  d o b y tk ie m . S tra ty  w yn o  
szą przeszło 6 tys. z ło tych . Pożar pow  
sta ł z p o d p a len ią . P o lic ja  p row adząc 
do ch o dzen ie  już w p ad ła  na trop  podpa 
lacza.

Przyrów. O d  isk ry  z k o m in a  zap a ­
liła  się strzecha sto d o ły , k tó ra  doszczęt 
n ie  sp ło n ę ła  w raz z p rz y leg a ją cą  ob o rą  
P o g o rz e lc a  S ta n is ła w  W ę ż yk  po n iós ł 
s tra ty  oko ło  1500 zł.
BBasassa gsmumi&mssemmmtffssssssmBm

Potrzebny chłopiec
posiadający rower

Zgłaszać się w administracji 
„Gazety Częstochowskiej"

R ed a k c ja  naszej G a z e ty  o trzym a ła  
list, k tó ry  u m ieszczam y , że w zg lędu  na 
jego  u jęc ie  sp raw y.

Nie przyjmować komunistów 
na roboty publiczne!

N ad ch o d zą  w io sen n e  ro bo ty , k tó re  
będz ie  p row adz ić  Fu n du sz  P ra c y  za pie- 
n iąaze  sk a rb o w e . W ie lu  bez ro b o tn ych  
czeka z n ie c ie rp liw o śc ią  na  o trz ym an ie  
te j p racy .

R o z u m ie m y  przecież, że każdy kto 
n ie m a  tej p racy  ch ce  ją  o trz ym ać , ab y  
p o p raw ić  sw ó j b y t i sw e j rodz iny . A le  
c h c e m y  zw ró c ić  u w ag ę  naszych  w ładz, 
żeb y  się  to w ię ce j n ie  powtórzyło., tj. 
a b y  na  ro bo ty  pu b liczn e  n ie  p rz y jm o ­
w an o  k o m u n is tó w , a lbo  w ys łu g u ją c ych  
się  im  p ach o łkó w .

Je s t  dużo w śród  bez ro b o tn ych  tych , 
co  p rze lew a li k re w  za O jczyzn ę , a lbo  
in n ych  pcrządnzch  ludzi, k tó rzy łak n ą  
ka w a łk a  ch leba . N ie  m ogą za tym  o- 
trzym ać  p ra cy  kosztem  po rządnych  lu ­
dzi —  ło try  ch cą cy  zgub ić  O jczyznę .

Z a  p o m o cą  gazet c h c e m y  się zw rócić  
do naszych  w ładz  i żądać tego , ab y  do 
robót sezo n o w ych  ko m u n is tó w  n ie  przyj 
m o w an o .

C h le b  i p raca  n a le ż y  się  ty lk o  tym , 
k tórzy czu ją  się  P o la k a m i i k tó rzy b ro ­
n ić  będą  O jcz yz n y , g d y  za jd z ie  po trze ­
ba, a n ie  są s łu g a m i i a g e n ta m i w ro ­
gich i w s trę tn ych  n am  b o lszew ick ich  
ka tó w .

P ro s im y  gorąco  P a n a  R ed a k to ra  o 
w yd ru k o w a n ie  tego  listu  i zgóry dz ię ­
k u je m y .

(n a s tę p u ją  p o d p isy )

HIGIENA I ZDROWIE

Niezbędna poprawka w jadłospisach

N ie  w pada jąc  w  pnradoksalność, rzec  
by m ożna, że d la  w szechstronnego  d o ­
skonalen ia  s ię  ludzkości w ychow an ie  
jednostk i jes t ró w n ie  w ażne, jak  ra c jo ­
nalne je j odżyw ian ie , że dw a te zadan ia 
łą cżą  s ię  ze sobą. A le  gdy p ierw szej z 
ty ch  dw óch  sp raw  już od tys ię cy  la t 
pośw ięca  baczną uw agę  każdy uczony, 
a pedagogika jes t p raw ie  tak  stara, jak 
logika lub astronom ia sp raw ą rac jo n a l­
nego od żyw ian ia  s ię  za in te resow ano  się 
dop iero  od k ilku d z ies ięc iu  lat, a d ie le  
tyka kon tro lu je  do tychczas przep isy k u ­
chenne dopiero  od ch w ili, gdy ktoś za­
cho ru je  ob łożn ie .

Z  ca łą  pew nośc ią  tw ie rd z ić  by m ożna, 
że gdyby nauka ob ję ła  tę  sp raw ę sw ym  
za in te resow an iem  o paręset la t w cze ­
śn iej. w ygasłoby bardzo w ie le  chorób, 
które są dziś plagą ludzkości, a prze ­
c ię tn a  w ieku  ludzkiego b y leby  znaczn ie  
wyższa.

A le  dziś jeszcze sp raw a odżyw ian ia  
zależna jest jed yn ie  i w y łączn ie  od 
stopnia b iedy lub  zam ożności i gdy jed- 
ni rozpychają  s ię  ch lebem  razow ym  i 
ka rto flam i, drudzy za truw a ją  się  nad ­
m ie rnym i ilo śc iam i m ięsa i tłuszczów , 
choć nauka m og łaby już dziś dać  cenne 
w skazów ki, jak  m ożna i trzeba un ikać 
rozpychan ie  s ię  przy b iedz ie  i z a tru w a ­
n iu  organizm u przy zam ożności.

R ozum ie  się, że cena  produktu  o d g ry ­
wa tu n a jw ażn ie jszą  ro lę, a le  i ig n o ran ­
cja  w ystępu je  w ca łe j pe łn i, poza ziem  
n iak iem  bow iem  n ie  w ykorzystu je  się 
Innych , rów n ie  tan ich  z iem iop łodów , po­
za m ięsem , obow iązkow o z jaw ia jącym  
się  po k ilka  razy dz ienn ie  ne każdym  
su c ie j zastaw ionym  sto le  n ie  uw zg lędn ia  
się  p raw ie  zu p e łn ie  ryb  np. k tó rych  c e ­
no je s t tek  rozp ięta , że m ogą one być 
dostępne dla każdego, o są o w ie le  
zdrow sze i pożyw n ie jsze  od k a rto fli I 
m ięsa .

Je ś l i  w ię c  k iedyś nauka w eźm ie  pod 
sw ą czu jną op iekę  sp raw ę  odżyw ian ia , 
poczyn i ona w  d z is ie jszych  jad ło sp isach  
bardzo pow ażne popraw ki, a przede 
w szystk im  po og ran iczen iu  spożycia  m ię  
sa w p ro w adz i do n ich  liczne po traw y 
rybne , n ies łuszn ie  dz iś pom ijane.

1
M A R Z E C
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Z KRAJU I ZE ŚWIATA
Sehciarz ojcobójcą.

W  przystęp ie  sza lu  re lig ijnego , czlo- 
nek sekty „sz tu n d ys tó w ” we W ło d z im ie ­
rzu zam ordow ał sw ego o jca, poczym  z 
zakrw aw ioną  s iek ie rą  b ieg ł przez u lice  
m iasta , u s iłu ją c  rąbać  n ią przechodn iów .

P rz y  ui. P ie ca ck ie g o , we w łasnym  
dom ku, zam ieszk iw a ła  uboga rodzina 
gońciarzy : 78 le tn i T eo do r H o rd ljew icz , 
o rsz  żona, córka I dz iec i. W sz yscy  by li 
w yznan ia  prawe sławnego.

Pi-zed *i!ku  dn iam i Jó z e f  H  rd ije w icz  
przysłąpsi do sek ty  tzw. „sz tu n d ys tó w ".

Ó negdaj w ieczo rem  podczas ko lac ji 
Jó z e f  H o rd ije w icz  w y ją ł z k ieszen i o p ła ­
tek  i w rę cz a ją c  cząstkę  każdem u z cz łon  
ków  rodziny, t łu m acz yć  zaczął, iż jes 
to  ob rządek  rów noznaczny p rzy jęc ia  Ko  
m un ii Ś w . W szyscy  zastosow ali s ię  do 
życzen ia  sekcia rza , z w y ją tk iem  starego  
o jca , k tó ry  o d m ó w ił żądan iu  syna.

W ó w czas  m ło dy  H o rd jew icz  w pad ł w  
sza ł, p o rw a ł s iek ie rę  c ies ieską  i rzu c ił 
s ię  z n ią na s ta rca . N ap ad n ię ty  u c iek ł 
do sąs iedn iego  dom u, jednakże  sza le ­
n ie c  dopad ł go na scho dach  i k ilkom a 
c io sam i s iek ie ry  od rąba ł o jcu  g łow ę.

P o  dokonaniu  zbrodni, w yb ieg ł na 
u lic ę  i w ym ach u jąc  ok rw aw io n ą  s iek ie rą  
k rzycza ł:

„Z a b iłe m  szatana, zab iłem  szatana !”
Je d e n  z funkc jonariuszów  p o lic ji ś led  

czej u s iło w e ł o b ezw ład n ić  sza leńca , n ie  
uda ło  m u się  to jednak  i ty lko  dz ięk i 
z ręcznem u u ęh y len iu  się, u n ikn ą ł strasz 
nego c iosu  s iek ie ry .

N ie co  da le j sz a len iec  dostrzeg ł id ą ­
cego u licą  duchow nego p raw os ław nego , 
którego rów h ież  po czą ł śc igać. D uchó w  
ny sch o w a ł s ię  do jednego ze sk lepów .

S z a le n ie c  w p ad ł w re szc ie  do s iedz iby 
posterunku p o lic j i,  gdzie  go dopiero  
obezw ładn iono .

H o rd ije w icz  osadzony w c e li w ię z ie n ­
nej zdradza s iln e  o b jaw y pom ieszan ia  
zm ysłów , zach ow u je  się  jednak  spoko j­
n ie . N a  zadaw ane zapytan ia  d laczego za 
b ił, odpow iedz ia ł: n ie  o jca, lecz  szatana.

„Bez nienawiści4*
Hasto rzucone we Francji.

P rzech o d ząc  s ię  u lic a m i m iast fran ­
cu sk ich , m ożna często  spotkać ludz i ze 
znaczkam i w ksz ta łc ie  ta rczy  b łęk itn e j, 
na które j w id n ie ją  l ite ry  S . H  „ S a n 9 
H a ln e *  —  „ B e z  n ie n aw iśc i*  —  o to  nowe 
hasło , rzucone w spo łeczeństw o  fran ­
cusk ie  przez znanego p isarza 1 p u b lic y ­
stę  Lu c ie n  D escave .

W yz n a w cy  te j id e i, k tó ra  od p ie rw ­
szego dn ia  je j og łoszen ia  na łam ach

Chodniki, ceraty, dywaniki
Szpagat na maty po tanach fabrycznych

Najkorzystniej kupić można w chrześcijańskiej firmie

B A Z A R  SPRZĘTÓW DOMOWYCH
Aleja W o l n o ś c i  3-5 w p o d w ó r z u .  —  T e l e f o n  16-16

„ L e  Jo u rn a l*  zna laz ła  tys ią ce  ad h e ren ­
tów , noszą znaczek z lite ram i S .  H . na 
znak, żs w  życ iu  codz iennym  i p u b licz ­
nym  gotow i są w yrz e c  s ię  w sze lk ie j n ie  
naw iśc i, w dyskusjach  po litycznych  n ie  
po s ług iw ać się  argum en tam i o szcze rczy ­
m i lub  ob raż liw em i s łow am i.

Nowa Kolonia polsKa
w Estonii

W  drugiej po łow ie  ub ieg łego ro ku  roz ­
poczę ła  się  em igracja  górn ików  po lsk ich 
do K iv lo !i, os ied la  fabrycznego  na w scho  
dzie E s to n ii.

O b ecn ie  jest tam  przeszło  100 rodzin 
po lsk ich . K o lo n ia  posiada szko łę  polską, 
k ilkuoddz ia łow ą, z nauczyc ie lem  sp row a ­
dzonym  z kra ju . D z iec i m ają drużynę 
zuchow o harcerską. D oroś li skup ili się 
w e  f ilii k !v io lsk ie j N arodow ego Zw iązku  
Po lak ó w  w Es to n ii, gdzie sw obodnie 
mogą p ie lęgnow ać ducha narodow ego.

GPU szaleje.
W e d le  do n iesień  ze ź ró de ł ang ie lsk ich , 

zam ieszczonych  przez „D a i ly  T e leg rap h * 
organa G P U  do kona ły  egzekucji w ie lu  
w yższych d u ch o w n ych  kośc io ła  p raw o ­
s ław nego  w R o s ji. W ś ró d  ro zstrze lanych  
zn a jdo w a ł s ię  m etrop o lita  T eo fan  i arcy 
biskup z G ó rek .

A k t oskarżen ia za rzu ca ł w szystk im  
a resztow anym  szpiegostwo.

W e d le  da lszych  in fo rm acz j z tych  
sam ych  ź ró de ł p o tw ierdza  s ię  pogłoska 
o aresz tow an iu  K ry len id , poprzedn ika  
prokuratora  W yszyńsk iego .

Plemię niemych Indian
N ad  b rzeg iem  A m azon k i odkryto  n k *  

znany szczep indyjsk i, k tóry nie m a sw e 
6°  języka. In d ian ie  tego szdżepu posłu ­
gują s ię  jed yn ie  n iea rtyku ło w an ym i 
dźw iękam i 1 m im iką. W o b sc  obcych , a 
zw łaszcza b ia ły ch  Ind ian ie  tego szesepu 
są w yb itn ie  n ieu fn i. N ie  znają on i ani 
w igm anów  ani n aw et sch ronów  bu do w a­
n ych  z gałęz i. Je d yn ą  os łoną przed w la - 
tram i i deszczem  są dla n ich  liś c ie  o l­
b rzym ich  palm , z k tó rych  tw o rzą  coś w 
rodzaju  nam iotu.

siss oaaaraasses; •
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J e c h a l i  z m ężem , szli do kościo ła , 
podczas k ied y  szofer n a p ra w ia ! auto . 
J a k  d o k ład n ie  p am ię ta ła  tę ch w ilę . S w ia  
tło  padało  przez o kn a  na k a m ie n n ą  p o ­
sadzkę, a w o ko ło  p ach n ia ło  s ianem .

T a k , ba ła  się siostry  i je j jed n e j s łu ­
ch a ła  jak  dz iecko . M oże  czyn iła  to w 
p rzeczuciu , że siostra  A n g e lik a  w ła śn ie  
będz ie  przy je j śm ie rc i.

K ie d y  zm rok zapad ł i p ie rw sze  g w ia  
zdy u kaza ły  się  na n ieb ie , w ró c iła  do 
po ko ju ; u s iad ła  w  o g ro m n ym  fo te lu , w 
k tó rym  p raw ie  g in ę ła  i 'zag łęb iła  się  w 
p ie lę g n o w an iu  paznogej, k tó re  p iło w a  
la , p o le ro w a ła  na  różow o p raw ie  ca łą  
g odz in ę  O  ósm ej w toczono  nak ry ty  sto 
lik  z o b iad em . Z ja d ła  m a ły  k a w a łe k  p ra ­
w ie  su row eg o  m ięsa , po p iła  cze rw o n ym  
w in e m , reszty n ie  ruszyła. Z ac ią g a jąc  
się d y m e m  pa liła  czas jak iś  pap ie rosy. 
W re s z c ie  zadzw on iła  na  s łużącą  i k aza ­
ła  się  u b ie ra ć . U b ie ra ła  się jak  ak to rka , 
k tó ra  m a w ys tąp ić  w w ie lk ie j ro li.

G d y  je ch a ła  do P a ła c e  ho te lu , D avos 
to n ę ło  w  po tokach  św ia tła  ek tryczn ego .

S z w e d a  i R e g in a  od razu poznali 
Eg e d ę  M a rin , g d y  w esz ła  na sa lę . W y  
da ło  im  się, że ty lk o  co zeszła z obrazu , 
k tó ry  w is ia ł w p a łacu  H e rg o tin a . Ten  
sam  uśm iech , te  sam e z łote  w ło sy , ta 
sam a postać, dziś sp o w ita  w  ja sn e  b łę ­

k ity  i o k ry ta  ko sz to w n o śc iam i. W y s t r o ­
jo n a  la leczka . Sz ła  le k k im i k ro kam i, n ie  
z w ra ca ją c  na n ikog o  u w ag i. W sz ys tk ie  
oczy i u śm iech y  z w ró c iły  s ię  ku niej. 
W  te j ch w ili o d ezw a ła  się m u zyka , ja k ­
b y  na n ią  ty lk o  czeka ła .

O w e g o  dn ia , k ie d y  f l .  H . T in te lo tt 
w yp u śc ił je ń c ó w  z sa li H e rg o tin a , u d a ­
ło  się ła tw o  Szw ed z ie  p o w strzym ać  R e ­
g in ę  od p o w tó rn e j w izyty  u p ro k u ra to  
ra. R o z m ó w ił się  te le fo n icz n ie  z Ing li 
nem  i kazał m u  przysłać au to  do h o te ­
lu na jL im a tq u a i. R eg in ę  p o w iad o m ił, 
że w yn a ją ł au to  w  garażu cen tra ln ym  
i że będą  m og li w y jech ać . W y je c h a li w 
p o łu d n ie , p rzen o co w a li w  L a n d q u a rt  —  
n astępn ego  dn ia  przed p o łu d n iem  b y li 
w D avos.

E g e d a  M a rin  us iad ła . N ie  w idz ia ła  
Sz w e d y  i n ie  m og ła  p rzeczuć, że ba ­
daw czo  ją  o b se rw o w a ł, a je d n a k  jak iś  
ta jem n y  flu id  po w sta ł m ięd zy  n ią  a tym  
cz ło w ie k iem  B y ła  z an iep o ko jo n a .

1 R eg in a  s iedz ia ła  n ie sp o ko jn a  i zde 
n e rw o w an a . Pa trza ła  na k o b ie tę , której 
po rtre t w idz ia ła  i k tó re j lis ty  czyta ła . 
W id z ia ła  te  sam e  z ie lon e  oczy, p ro m ie  
n ie ją ce  ja k im ś  fan tastyczn ym  ogn iem , 
po dz iw ia ła  jej w sp an ia łą  u rodę . W ie  
dz ia ła , jak  H e rg o tin  groził je j, a on a  
jem u . W ie d z ia ła , że śm ierć  H e rg o tin a  
m u s ia ła  b yć  d la  n ie j w y b a w ie n ie m , a le  
n ie  m og ła  po jąć , by E g e d a  M a rin  m o ­
g ła  być k o ch an ką  s tu den ta , m ie sz k a ją ­
cego  w m a rn ym  hote lu .

—  N ie , to n iem o ż liw e !
P rzed  E g e d ą  stel k ie liszek  szam pana; 

m iesza ła  go szk laną pa łeczką , b y  lep ie j 
m u so w a ł. S ie d z ia ła  sam a, jak b y  oddzie-

Nowe udosKonalenie 
aerodynamihi

W  czasie  do św iadczeń  w In s ty tu c ie  
B a d a ń  A ero nau tyczuych  w N ow ym  Jo rk u  
ustalono, że sam olo ty przeznaczone do 
na jszybszych  lo tów  w najw yższych  w a r ­
stw ach  a tm o s fe ry  zysku ją na chyżoścl 
gdy c a łe  w ypo lerow ane  są do n a jw yż ­
szego stopnia. W  niższych w arstw ach  
w  pow ietrzu  m n ie j rozrzedzonym  s to ­
p ień  w ypo le row an ia  pow ierzchn i w ca le  
n ie  zw iększa szybkości ich  lotu, w pew- 
nyćh  w eru n kach  pew na ch ropow atość 
sk rzyde ł być m oże naw et wskazaną.

Zaludnienie stolic świata
K o le jn o ść  s to lic  św ia ta  w ed ług  liczeb ­

ności m ieszkańców  p rzedstaw ia  się  na­
stępująco : N . Jo rk  10  250.000, Lo n d yn —  
8.303 000, T ok io  —  4.971.000, Pa ryż  —  
8.889.438, B e r lin  —  4.236.000, Ch icago
4.100.000, M oskw a —  3.368.000 1 B u  
neos A ires  —  3.050.000.

Sztuczne rośliny
W ęg ie rsk iem u  lekarzow i, dr. S e lie ie m u  

pow iod ło  s ię  przez użycie  oryg inalnego 
środka chem icznego  dow o ln ie  doprow a­
dz ić  w zrost roślin  do o lb rzym ich  rozm ia 
rów  lub odw rotn ie , nadaw ać tym  ro ś li­
nom  ro zm ia ry  karłow ate . D r S e lle i, b^* 
dąc spec ja lis tą  chorób  skórnych , s tw ie r ­
d z ił podczas dośw iadczeń  nad ich  le ­
czen iem , że przy trak tow an iu  pew nych 
chorób  skórnych  barw n ik iem  flu o ryz u ją ­
cym , skóra chorego steje  s ię  n ad zw y­
czaj c z u ła  na p rom ien ie  s łoneczne  pod 
w p ływ em  czego scho rzen ie  je j ustępuje .

Leka rz  w p ad ł w obec tego na pom ysł 
dośw iadczen ie , jak i w p ływ  w yw arły  ten 
fluo ryzu jący  barw n ik  na rośliny. Z a cz ą ł 
w i&c po d lew ać z iem ię  doko ła  rośliny 
poddanej dośw iadczen iu  roztw orem  owe 
go barw n ika , czyn iąc  przez to roślinę 
nadzw yczaj czu łą  na dz ia łan ie  prom ien i 
s łoneczn ych . Sku tek  okazał s ię  zad z i­
w ia jący , ro ślina  bow iem  ro z rasta ła  się 
do rozm iarów  o lb rzym ich , o w ocu jąc  przy 
tym  k ilkakro tn ie . S to su ją c  Z;ś w ten

sam  sposób skoncentrow any roztw ór o- 
wego środka chem icznego , o trzym yw a ł 
na odw rót ro śliny  ka rłów ate , będące  
jakby m in ia tu row ym i w yd an iam i rośliny 
norm alne j.

Praga centrum morfinizmu
Dyskusja  parlam en tarna  w  P rad ze  nad 

konw encją  o zw alczan iu  handlu  narkoty­
kam i w ykaza ł* , że w  P rad z e  m oifin i-  
zuje się  i koka in izu je  co  na jm n ie j 10  
tys. osób, t. zn. każdy setny m ieszkan iec 
P rag i. Poza  tym  stw ierdzono, że w  P ra ­
dze dz ia ła  628 hand larzy narko tykam i 
przez co sto lica  C zech o s ło w ac ji s ta ła  się 
cen trum  m orfin izm u prom ien ie jącego  na 
ca ła  Eu ro p ę  "

MA FALI RADIOWEJ
Program ogólnopolski

Ś R O D A
6,15 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze".
6.20 Gimnastyka.
6.40 Koncert poranny
7.00 Dziennik poranny.
8.00 Audycja dla szkół,
8,10— 11,15 Przerwa.

11.15 Audycja dla szkół.
11,40 Szwedzkie pieśni ludowe (płyty).
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa
12,03 Audycja południowa
15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 Luudwik Pasteur — pogadanka dla dzie 

ci starszych, wygł. W. Frennkiel
16.00 „Uczmy się m ówić" — audycja w opra­

cowaniu dyr. T. Trzcińskiego.
16.15 Obrazki muzyczne i piosenki dla dzieci
16.50 Pogadanka aktualna.
17-,00 „20-lecie czerwonej arm ii’ — odczyt wy­

głosi Józef Jaworski.
17.15 Łódzka Orkiestra Salonowa pod dyrekcją 

Teodora Rydera.
17.50 Co robić z dzieckiem po ukończeniu 

szkoły powszechnej — odczyt, wygłosi 
inż. dr B r Biegelelsen.

18.00 Wiadomości sportowe.
18,10 Muzyka lekka (płyty).
18.30 Program na jutro.
18.35 Audycja dla wsi.
19.00 „Za robotą” . — epizod z powieścj „Ka­

mienica wielkiego miasta” W ł. Pawiaki-
19.30 Pieśni Cezara Cui do słów Mickiewicza

w wyk. Aleksandra Karpackiego.
19.35 Żelazowa wola w nowej szacie — dialog 

dyskusyjny.
19.55 W iązank i organowe i piosenki (płyty).
20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 Pogadanka aktualna
21.00 Koncert chopinowski w wyk. Leopolda 

Muenzera.
21.45 „Nieprzemijający ufrok poezji": kwadrans 

poetycki pt.„Piękno rzeczy czarnoleskiej''
22.00 Koncert popularny w wyk. Orkiestry P.R
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­

nego. Przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Żądajcie 
„Gazety Częstochowskiej” 
od wszystkich sprzedawców

łon a  od sa li jak im ś  n iew id z ia ln ym  ogro 
d zen iem  i p iła  szam p ana . G d y  u w ażn ie  
sp o jrza ła  nao ko ło , do jrza ła  k ilku  znajo 
m ych  i u śm iech n ę ła  się  d o  n ich. B y ł  
w szkock im  k o stiu m ie  lord D a re y  Ru  
th«f>rd, k tó ry  m arzy ł o  tym , by ją  po r­
w ać  do G r iv a n  C astle . B y ł  L e s lie  W a tt , 
reżyser z H o llyw o o d , k tó ry  p rzys ięga ł 
je j, że ją  uczyn i s ław n ą . B y ł  p isarz Per- 
n iko w , p o d o b n y do m n ich a  i D eccu g is , 
a w a n tu rn ik , k tó ry  c h c ia ł ją  n am ó w ić , 
by  m u to w arzyszy ła  w podróżach.

R eg in a  patrzała  na Eg e d ę  i nag ie  u 
p rzyto m n iła  so b ie  b ra ta  obok te j k o ­
b ie ty . Tw arz  jego  m ia ła  tak i o b cy , po 
w ażn y  w yraz, źe n ie  m og ła  w ie rzyć , że 
to on. C zy on a  ś n i?  C zy to  m oże brat 
je j śn i w  te j ch w ili o Eg ed z ie  M a rin  i 
p ragn ie  się  znaleźć przy n ie j?  Przed  
ch w ilą  zdaw a ło  się R e g in ie , że łą czen ie  
F e rd yn a n d a  w m yś lach  z tą  k o b ie tą  jest 
ty lk o  ch o ro b liw ą  m rzonką ! f i le  m rzo n ­
ka s taw a ła  się rzeczyw is tośc ią  i w k o ń ­
cu im  d łużej na tę k o b ie tę  patrzała , 
tym  bardz ie j b y ła  jp rzekonana , że E g e ­
da m u s ia ła  oczarow ać jej b rata  i skus ić , 
by zabił cz ło w ieka , k tó ry  w ciąż  je j z& 
grażał i s ta ł na drodze.

Eg e d a  M a rin  u śm iech n ę ła  się do 
sw ych  z n a jo m ych . Ileż to m o g łab y  prze 
żyć n o w ych  w rażeń , g d yb y  rsle b y ła  
jak  ła ń cu ch e m  p rzyku ta  do te j w iosk i 
na w yso ko śc i 1.500 m etró w ! M o g ła  być  
p an ią  na zam ku  G  ivan  C astle , gw iaz 
dą f ilm o w ą  w H o llyw o o d , m iędzynaro  
d o w ą  h o ch sz tap le rką , a także p ięk n ą  
p rzy jac ió łką  m ło dz ień ca , k tó ry  poza m ło ­
d o śc ią  n ie  m ia ł nic. W sz ys tk ie  te ro le  
o d eg ra łab y  a rty s ty cz n ie , n a w e t ro lę

p rzy jac ió łk i! Je d y n a  ro la , k tó ra  je j nie 
do gad za ła , to ro la  k o b ie ty  u m ie ra ją ce j. 
K ie d y  p ó źn ie jjtań czy ła  z L e s lie  W a tFe rr ii 
spostrzeg ła  n ag le  oczy, k tó ra  n ie  prze 
s taw a ły  patrzeć na n ią  i m ia ły  dz iw n ie  
ostry, b ad aw czy  w yraz . T e  oczy za ję ły  
c a łą  je j uw agę . W  tej sam e j chw ili 
W a t t  ją  zapyta ł:

—  K to  to  jest ten  pan, k tó ry  tak  pa* 
trzy na pan iąP

Z a trz ym a ła  się na ch w ilk ę , ja k b y  d o ­
sta ła  zaw rotu  g ło w y, tro ch ę  przyb lad ła: 
o b ró c iła  g łow ę, by popatrzeć.

—  N ie  znam  go —  od p o w ied z ia ła  po ' 
iry to w a n a  i tań czy ła  d a le j. —  G d y  u- 
s :ad ła  przy sw ym  sto liku , zdaw a ła  sO' 
b ie  sp raw ę, że te oczy, to tw a rd e  spó j' 
rżen ie , b y ły  p o w o d em  je j niepokoju- 
P rzyz w ycz a jen a  by ła  do n a trę tn ych , na ' 
w e t zu ch w a łych , p e łn y ch  pożąd liw ość' 
spo jrzeń, a to n ie  b y ło  an i pożąd liw e: 
an i z u ch w a łe , a le  ja k ie  u ja rzm ia jące : 
d z iw n ie  p rzen ik liw e , n ieu b łag an e . S trach  
ją o p a n o w a ł i zadrżała . P rzed  oczart]1 
zaczęty się p rzesuw ać w iz je  przeszłości- 
Pa trza ła  na o ta cz a ją c ych  ją  ludzi, k tó ' 
rzy nag ie  z m ien ili się  w  tań czące  koś' 
c lo tru p y , a pośrodku  n ich  H e rg o tin  1 
tw arzą  o b la n ą  a tram en tem ! U siło w a ł®  
o d eg n ać  n a trę tn ą  w iz ję , w y c h y liła  k ie ' 
liszek, p ró b o w a ła  s ię  o p an o w a ć . M u 5’ 
spo jrzeć na tego  cz ło w ieka  i m us i w y ' 
trz ym ać  jego  w zrok . C h c ia ła  w sta ć , P0' 
do jść do n ieg o  i w prost zap y tać , czeg^ 
od n ie j ch ce . Z a trz ym a ła  s ię  je d n a k  
P rzysz ło  je j na m yś l pop ros ić  lo rda  R u  ̂
the fo rda , by p rzyw o ła ł do  po rządku  te ' 
go cz ło w ie k a .

C. d. n.
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